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Obchód wczorajszej 55tej rocznicy urodzin N a j j a 

ś n i e j s z e g o  CESARZA i KRÓLA, rozpoczęły odprawio
ne po Świątyniach PAŃSKICH wszelkich wyznań, uro* 
czyste Nabożeństwa.— O godz: 9ej rano, w Kościele Ar- 
chi-Katedralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  celebro
w aną była M s z a  Śta przez J W . J \ .  Fijałkowskiego, Bi
skupa Administratora Archi-Dyecezji W arszawskiej; na 
której, znajdowali się licznie zebrani Urzędnicy Władz 
wszelkich, oraz Obywatele tutejszego miasta. —  O g o 
dz: HP/a, W'yższe Duchowieństwo, Członkowie Rady 
Administracyjnej, Senatorowie i Członkowie Senatu, 
znakomite Osoby Wojskowe, Urzędnicy Władz wszel
kich, Ronsulowie zagraniczni i znaczniejsi Obywatele 
miasta, składali na pokojachZamkowych powinszowa
nia JO. F e l d m a r s z a ł k o w i  Xięciu W a r s z a w s k i e m u ,  H r a 
biemu P a s k i e w i c z o w i  E ryw ańskiem u, N a m i e s t n i k o w i  
K rólestw a.— Następnie o godz: l i t e j ,  J. X. Mość, u- 
dał się do Kościoła Katedralnego Prawosławnego NN. 
TRÓJCY, gdzie także zebrały się wyżej wymienione 0 -  
soby Wojskowe i Cywilne. Po odprawieniu Śtej L i t c r - 

g j i  przez celebrującego J W.JX. Nowickiego, Oficjała Ka
tedralnego, Dziekana Kościołów Prawosławnych w K ró 
lestwie, Członka Kom: R. S. W. i D., otoczonego Ducho
wieństwem Prawosławnem, odśpiewany został hymn 
Sgo A m b r o ż e g o ,  podczas którego działa Cytadeli za
grzmiały salwami.—  Z rana także odprawione były o d 
powiednie Nabożeństwa : w Kościele XX. Bazytjanów, 
gdzie celebrował JW . JX . Pociej, Kanonik Katedral
ny Chełmski; oraz w Kościołach Ewangelicko-Augs- 
hurgskim  i He formowanym . —  O godzinie 4tej, JO. 
Xiążę N a m i e s t n i k  Królestwa, dawał w pałacu Łazie
nek Królewskich wielki obiad, na którym znajdowa
ły się zaproszone znakomite Osoby. —  O godzinie 
siódmej, na danym dnia tego widowisku bezpłatnem 
w Teatrze Wielkim, zebrała się licznie Publiczność, a 
w czasie ukazania się Cyfry N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA, po
witanej radośnie przez obecnych, odśpiewaną została 
przez wszystkich Artystów Teatru, Kantata.—  Wieczo
rem całe miasto zajaśniało illuminaeją, a na wielu do
mach jaśuiała również w uroczem świetle, Cyfra J .C .K .  
MOŚCI.— W obchodzie tej uroczystośii przyjęła także 
odział i Synagoga przy ulicy Daniłowiczowskiej, gdzie 
Kantor Szofir  odśpiewał modlitwę za N a j j a ś n i e j s z ą  

Rodzinę CESARSKĄ, Hanoten łeszua; a Kaznodzieja 
Oiiejscowy Dr Goldschmidt, odprawił Modlitwę do u- 
roezystości dnia zastosowaną; chór zaś cały odśpiewał 
hymn Lwowa.

Onegdaj, w  Kościele parafjalnym Śgo K  a r o l a  Boro- 
m eusza , w czasie Summy, W'. JX. Piotr  Truskoloski, 
odprawił pierwszą Mszę Śtą (Prymicje), w assysten- 
cji miejscowej Administracji Parafjalnej i Kleru Zgro
madzenia X X. M issjonarzy. Na ten ważny obrzęd po

raz pierwszy dopełniający się w nowo-wzniesionej 
Świątyni, licznie zebrali się pobożni, aby swe korne 
inodły połączyć z modłami nowo-wyświęconego pra
cownika w winnicy Ewangelicznej.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem 
Orderu Śgo A l e x a n d r a  Newskiego, Jenerała-Poru- 
cznika v. Lindheim, Jenerała-Adjutanta N. Króla Pru
skiego; a Kawalerem Orderu Orła Białego, Jenerała* 
Porucznika Wojsk Pruskich Moellendorff.

JW . JX . Józef-Joachim Goldman, Biskup Dyecezji 
Sandom ierskiej, przybył z Sandomierza.

JO. Xiążę Gorczakow, Jenerał-Adjutant J. C. K. MO
ŚCI, Warszawski Wojenny Jenerał-Gnbernator, wyje
chał do Suw ałk.

JW . Ogarew Jenerał-Adjutant J. C. R. MOŚCI, wyje
chał do Berlina; a JW . Jenerał-Major Wasili Zaboło- 
ckoj, deżurny Jenerał czynnej armji,  do Ostendy.

JW . Rzeczy w: Radca Stanu Swiderski-Kościukowski, 
Starszy Urzędnik Sekretarjatu Stanu Królestwa Polskie
go, przybył z Petersburga  do W arszawy.

Ju tro ,  o godz: lOtej rano, w Kościele Panien W izy
tek  na Krakowskiem-Przedmieściu. odbędzie się ż a ło 
bne Nabożeństwo za dusze Braci i Sióstr Bractwa S e r 

c a  JEZUSOW EGO; na które to Nabożeństwo, Członko
wie tegoż Bractwa, wiernych zapraszają.

Celem uzupełnienia opisu o położeniu w Sobotę ka
mienia węgielnego, pod nowo-wznoszący się gmach W. 
Grodzickiego, na Krak:-Przedm:, podajemy dosłowny 
napis, jaki znajdował się na pargaminie, umieszczonym 
w zamurowanej puszce :

» P a m i ą t k a  p r z e k a z u j ą c a  s i ę  

P o t o m n o ś c i .

W  dniu dzisiejszym za panowania N a j j a ś n i e j s z e g o  

MIKOŁAJA Igo CESARZA Wszech R ossji, KRÓLA 
Polskiego A A A, a za czasów zarządu Króiestwem Pol
okiem, JO .Feldm arszałka Xięcia W a r s z a w s k i e g o , H r a 
biego P a s k i e w i c z a  Erywańskiego, N a m i e s t n i k a  Króle
stwa, kładzie się kamień węgielny, budującego się do
mu na posesji N ° 4 1 1 przy ulicach: Krak:-Przedmieście 
i Królewskiej, położonej, przez Józefa-Tomasza i Ma- 
rjannę-Ludwikę z Schubertów,małżonków Grodzickich 
herbu Łada. Obchód ten rcligijno-pamiątkowy, o d 
bywa się w przytomności osób poniżej podpisanych, a 
przez budującego dom, zaproszonych. D .5  Lipca roku 
P a ń s k i e g o  1851.” Tu następują podpisy własnoręczne, 
wszystkich obecnych na tym akcie osób. Pamiątka ta 
w opisanym przez nas Niedzielnym Kur jerze  porząd
ku, powierzoną została na wieczne czasy, murom tego 
gmachu. Musiemy tu nadmienić, iż podobna myśl prze
kazywania tym sposobem historycznych wspomnień 
miasta, godną jest ścisłego naśladowania. Gdyby np* 
wczasach dzisiejszych, przy rozkopywaniu fundamen
tów dawnego domu Szym anowskich, znaleziona była
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podobna pamiątka, jakże ciekawe szczegóły zyskaliby
śmy do naszej kroniki. Wprawdzie otrzymaliśmy u- 
przejme przyrzeczenie od teraźniejszego właściciela, 
co do zwrócenia bacznej uwagi, przy rozbieraniu sta
rych fundamentów, ale dotąd nic nie znaleziono, i już 
nawet nie ma nadziei, aby co wydobyto.

Według oświadczenia astronomów, przypadające za- 
ćmienie Słońca, tak jak każde inne, nie będzie poprze
dzone żadnemi zjawiskami w naturze, ani też zmianami 
w stanie powietrza. Zaćmienia bowiem tak Słońca  jak 
i Xigiyca, odbywając się po za obrębem sfery ziem
skiej, tylko w chwilach istnienia swego, spowodują owe 
nader ciekawe zjawiska, które ściągają na siebie uwa
gę powszechną.

Między innemi rozlicznego rodzaju handlami pro- 
wadzonemi w W arszawie, nie małą także odgrywa rolę 
handel gołębiami. Głównem zaś ich miejscem na ta r
gu, jest ulica Zapiecek, znana od lat dawnych z ogól
nego siedliska i sprzedaży na niej ptastwa wszelkiego 
gatunku. Tam tó więc, mianowicie w Niedzielę rano, 
kupują,zamieniają i handlują na ow epaw iki.fa jfry , new- 
hi, gardłacze, i t. p. gatunki, które w przedwieczornej 
porze, krążą po-nad dachami, zmuszane będąc do buja
n ia tyką albo wichą. Gołębiarze mają swoje oddzielne 
prawa, któremi się rządzą, nie odstępując nigdy od ta
kowych. Zwabiony gołąb przez inne stado, jak tylko 
do obcego gołębnika wchodzi, już staje się własnością 
tego, do kogo ów gołębnik należy. Pierwotny zaś w ła
ściciel chcąc go odebrać, musi albo go wykupić, albo 
zrobić na innego zamianę, a to stosownie do zawartej 
między sobą umowy. Możnaby powiedzićć, że na 10 
domów w W arszawie, przypada w przecięciu jeden go 
łębuik, albo na poddaszu, albo w podwórzu urządzony. 
W każdym zaś takim gołębniku, liczyć można również 
w przecięciu do 20tu par; z tąd łatwo wnieść o ilości te
go ptastwa. Niektórezpowyższychgatunków,8łużątylko 
do bujania i prowadzenia niemi handlu; gołębi takich 
nigdy nie bi ją; inne zaś pośledniejsze jak np. koki, nie 
bywają wcale bujane, i służą już do użytku kuchenne
go, to jest do jedzenia. Gatunek ten rzadko bywa na 
poddaszu trzymany, i jest z natury do latania cięższy, 
mieści się zaś po gołębnikach oddzielnie w środku dzie
dzińców wznoszonych, i bardzo jest mnożny. Gdyby 
nie wynalazek telegrafów elektrycznych, byłaby bez- 
wątpienia utrzymała się poczta gołębia, k tórą m iano
wicie w Anglji, na wielką już zaczęto rozwijać skalę. 
Lotny bowiem gołąb, w 6ciu godzinach ubiega do pół- 
torasta przeszło mil angielskich. Od czasu zaś poja
wienia się takich telegrafów, mniej zajmowano się po
cztą gołębią, która też można powiedzieć, już dziś u p a 
dać zaczyna.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda X ięgarza  
i iypografa ,  przy  ulicy Miodowćj Nr. 496, w yszed ł 
t rzec i  poszy t dzieła W. A . Maciejowskiego, pod  ty
tu łem  I  ismiennictwo Polskie, od czasów  najdaw nie j
szych aż do  roku  1830, z ręk o p isó w  i d ru k ó w  ze 
b ran e ,  W obrazie literatury polskiej, h istorycznie 
sk re ś lo n e .  Te trzy pierwsze poszy ty  zaw iera ją :  
Rozwój li teratury ludowej historyczny; zkąd p o w s ta 

ła literatura ludu? jej p rzesz ło ść  i te raźn ie jszość ;  
h isto ryczny  rozwój pieśni ludu. podań  i k lechd, 
p rzys łow iów  ludu; przejście  ludowćj li teratury z u s t 
nych podań w pism o, p ie rw szy  zaród dz is ie jszego  
rom ansu . P rzeg ląd  rękop isów ; przeg ląd  p ie rw o 
tnych d ru k ó w  w związku ich z rękopisam i.  Z n a k o 
mici pisarze polscy  aż do p ierwszej po ło w y  XVII 
w iek u :  Bielscy, Rej, Górnicki, Kochanowscy, Sza- 
rzyński, Klonowicz, Strykowski, Paprocki, W ar- 
szewicki, Grochowski, Andrzej i Piotr Zbililowscy. 
W  czw artym  poszycie kończącym  tom pierwszy, b ę 
dzie dalszy ciąg  przeg lądu  p isa rz y :  Skargi, Mo- 
skorzowskich, Miaskowskiego, Simona Simonidesa, 
Birkowskiego i t. d. Cena prenum eracy jna  ca łego  
dzieła w trzech  tom ach  rsr .  12, k tó re  m o g ą  być 
u iszczane  częśc iow o.  Na pocz tam tach  i s tacyach 
pocz tow ych  p renum era ta  każdego  tom u  w ynos i  
rs r .  4. kop . 50.

P. Stanisław M arszałkiewicz, Artysta-Malarz, prze
niósł mieszkanie swoje z domu przy ulicy Śto-Jerskiej, 
do domu Skwarcowa  przy Saskim  placu. Wnijście 
przez bramę po lewej stronie na dole, wchodząc do 
Saskiego  ogrodu.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  (przy odbiorze 
znalezionych 8miu kluczyków  z gustowną klamerką 
stalową), kop. 60, na odnowienie Ołtarza PANA JEZU 
SA w Kościele po-Paulińskim  Ś. DUCHA.

Jutro , na przyjęcie nowych Członków, dany będzie 
obiad składkowy w Resursie Kupieckiej.

Piszą z Sztokholm u:  W dniu 18ym z. m.. Pan Józef 
Tardini (znany w W arszawie, wraz z swoim balonem 
Samson, i pasierbicą Panną Anetlą), odbył szczęśliwie 
podróż napowietrzną. Było to pierw sze  wzniesienie 
się balonem w Szwecji, gdzie dotąd tego rodzaju wido
wiska nigdy jeszcze nie widziano. Pan Tardini wzbił 
się w powietrze z Tivoli pod Sztokholmem, a spuścił 
się na ziemię o 13cie mil od tej stolicy, w wiosce Ja- 
kobsberg.

W Niedzielę, wydobyto z W isły , wprost ulicy Bugaj, 
zwłoki utonionego mężczyzny. Po zarządzeniu poszu
kiwania, okazało się. żeutonioriym był Juljan S k r z y p ,  
kowski, lat 24 życia liczący, Pomocnik zakładu litogra
ficznego tutejszego Magistratu, który w d. 28 z. m. w y
dalił się z mieszkania swego niewiadomo dokąd, i aż 
do onegdaj nie było o nim żadnej wiadomości. W łaści
wy sąd rozpoczął śledztwo celem bliższego sprawdzenia 
zaszłego wypadku.

Dnia 5go b. m., właściciel possessji przy ulicy Gęsiej 
położonej, lat 26 liczący, przez powieszenie się na bel
ce pod strychem, życie sobie odebrał.  Przyczyna sam o
bójstwa dotąd niewiadoma.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Kom: 
łndjana i  Charlemagne, Panna Morys i Pan Korzenio
w ski; po Kom: Icek zapieczętowany, Pan Skomoro- 
w sk i  2-kroć.

Z Gdańska  piszą na dniu 2 b. m., że targi zbożowe 
od dwóch dni w zupełnej stagnacji, nawet zniżenie kil* * 
kuriastu guldynów na łaszcie, kupców nie zachęca. 
Giełda Gdańska, boleśnie została dotkniętą, wiadomo-



ścią o nagłej śmierci w Berlinie, P. Teodora Bekrend, 
jednegc z najpierwszych negocjantów Gdańskich.

Piszą nam z Londynu  na dniu 1 b, m . : 1’szenica  by
ła wczoraj tańsza o I sz:, z powodu pięknej, bardzo 
przyjaznej pogody, która atoli dzisiaj się zmieniła na 
deszcz: jeżeli takowy potrwa bez przerwy do przyszło- 
piątkowego targu (4go b .m .),  to zapewne pszenica  po
wróci na dawniejsze stanowisko.

A m e r y k a . —  Nie tylko pożar, ale i trzęsienie ziemi, 
do zniszczenia San Francisco  przyczyniło się; szkody 
są niezmierne. — Mnóstwo Chińczyków  do Kalifornji 
ściągać zaczyna.— W Jamajce cholera grasuje z m niej
szą jednak siłą jak w roku zeszłym. —  Zniszczenie 
San Francisco  stało się powodem strat nie małych dla 
wielu bankierów w Nowym-Yorku. — Flota Stanów  
Zjednoczonych, liczy 75 statków z 2001 działami; w tej 
liczbie znajduje się: okrętów Iinjowych 12, fregat 14, 
korwet 21, brygów 4, fregat parowych 5, zwyczajnych 
parostatków 10, i t. d. Oficerów liczą na tej flocie 
1353.

A n g l j a . —  W  izbie wyższej, Margrabia Lansdowne 
na in te rp e l la te  Lorda Londonderry odpowiedział, że 
rząd angielski wprawdzie bardzo pragnie uwolnienia 
Abd-el-Kadera, ale się w tę sprawę mięszać nie m o
że. —  Układy o pożyczkę sardyńską  wynoszącą 6 
miljonów dukatów, ukończone zostały ku ogólnemu za
dowoleniu pożyczających i dających.—  Komitet statuy 
Sir  R. Feel, wybrał projekt P. Behnes; pomnik posta
wią na placu bankow ym .—  P . Paxton, sławny a rch i
tekt pałacu kryształowego, oświadczył się na zamianę 
tego gmachu w ogród zimowy.

A c s t r j a . Wiedeń 2goLipca . — Gabinet zajmuje się 
prawem o monopolu solnym; prawo o organizacji s ą 
dowej Węgier, jest już podpisane; prawo o prassie jest 
gotowe, ale czekają na postanowienia w tym przedmio
cie bundestagu niemieckiego. —  W Peszcie musiano 
zamknąć teatr niemiecki, dla braku dochodów. —  
W Węgrzech dotąd nie było żadnego instytutu obłąka
nych; I ) r  Schwarzer założył pierwszy podobny insty
tut w W aitzen. —  Minister Kulmer podaje się do dy- 
missji; powodem być mają zbytnie domagania Fron
tów, którym zadość uczynić nie można. — Cesarza 
w d. 12ym b .m .  spodziewają się we Lwowie.

D a n j a . —  Oprócz Ministrów Clausen i Madwig, ca
ły dawny gabinet wróci do steru rządu.

F r a n c j a . P aryi 2go Lipca. —  Podróż Prezydenta 
do  Poitiers, nie przedstawiała takiego interesu, jak p o 
przednia do Dijon; w prawdzie Prezydent nic nieodwo- 
ła ł  z dawnych swych roszczeń, owszem potwierdził je 
raczej, ale nie obraził Zgromadzenia, a to o więcej nie 
pytało.—  Izba dziś rozbierała projekt do prawa o pe
tycjach; P. Schoelcher żądał, by kobietom zapewniono 
prawo podawania petycji politycznych; popierał go P. 
C rem ieux,b.Ministersprawied:; w niosekP.Schoelcher, 
izba zatwierdziła, ale cały projekt do prawa odrzuciła. 
—  Odroczenie izby na miesiąc lub 6 tygodni, prawie 
wątpliwości nie u le g a .—  Dziś odprawiano Nabożeń
stwo żałobne w Kościele P. MARJI, za duszę niebosz
czyka Arcy-Biskupa Paryża  Xdza d Affre, ofiary wypad
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ków czerwcowych w 1848.—  Około Bourges z powo
du odkrycia spisku, aresztowano kilkanaście osób. •__
W ministerjum skarbu odbyto licytację na przewóz 
5000  emigrantów do Kalifornji, po cenie 795 fr. od g ło
wy; zapłacą z funduszów zebranych z loterji kalifornij
sk ie j .—  Państwa nadbrzeżne morza Śródziemnego  u- 
łożą się pomiędzy sobą o zaprowadzenie jednakowego 
systematu kwarantan—  Prowadzą układy z Turcją  i 
Grecją o wzajemne wydawanie przestępców.

H i s z p a n j a . — Coraz silniejsze położenie gabinetu 
w izbie sprawia, że papiery na giełdzie bardzo w górę idą; 
spodziewają się korzystniejszego zwrotu, jeżeli projekt 
uregulowania długu krajowego przyjętym będzie.

N i e m c y . —  W Kassel wydano nowe rozporządzenie 
dotyczące policji k ra ju .— W Flensburgu z zebranych 
deputatów duńscy  i szlesw igscy  oświadczyli się za p ro 
jektem rządu, holsztyńscy  przeciw.—  W  wielu m ia
stach niemieckich, policja odbywa rewizje po domach 
u podejrzanych osób, szukając papierów politycznych. 
—  Flotta niemiecka  miała wypłynąć na dłuższą prze
jażdżkę ewolucyjną; dla braku pieniędzy przejażdżkę tę 
wstrzymano. —  Z kąpieli- niemieckich  donoszą, że 
w tym roku nie tyle gości zjechało jak w przeszłym. —  
Rząd n a ssa u sk i  ułożył się nareszcie z Xięciem Metter- 
nich  o Johannisberg; zaległe podatki Xięciu darują, ale 
odtąd ma je płacić regularnie i uznawać władzę Xięcia 
Nassau. —  Spodziewają się wkrótce ogłoszenia ze 
strony bundestagu surowego prawa o prassie, oraz o- 
świadczenia, że ustawy państw szczegółowych, mają 
być sprowadzonemi do dawnych instytucji stanowych; 
izbom nie wolno będzie podatków odmawiać ani odda
wać Ministrów pod sąd; mogą tylko oskarżać ich przed 
p anu jącym .—  Słynny chemik Baron Liebig, dopełnił 
świeżo, nowego chemicznego rozbioru 4ch źródeł wód 
Akw izgrańskich . Wody te obejmują brom, jod, żela
zo i potassium .

P r c s y . —  W Pomeranji odbyto już wybory do przy
szłego sejmu prowincjonalnego. —  W Królewcu r o 
bią przygotowania do uroczystości postawienia pom ni
ka zmarłego Króla; wszystkie cechy oświadczyły, że 
należeć będą do pochodu.—• W Poznańskiem  odkryto 
fałszerzy monet.

W ł o c h y . —  W  Turynie dodatkowy traktra t handlo
wy z Francją  został przyjętym, walka jednak była za
ciętą; na Francję mocno powstawano; izba zatwier
dziła go jedynie dla tego, że odrzucenie spowodowałoby 
dymisję gab ine tu .—  ZRzplitej San Marino, wydalono 
ze 40 wychodźców, i ci opatrzeni w paszporta przymu- 
musowe, udadzą się do Am eryki lub do Anglji. —  Au- 
strjacy  posunęli się za Terni do Otricoli; zajmują te
raz całą drogę przez góry od R zym u  do Ankony. —  Je 
nerał Gemeau zażądał od władzy miejskiej w Rzym ie  
500,000 fr. na łóżka dla żołnierzy i naprawę koszar.— 
Korpus francuzki w Rzym ie  został powiększony o 
1,500 ludz i .—  Z Ankony  donoszą o niezmiernej su
rowości tameczuych sądów wojennych; niedawno ska
zano 70-letnią kobietę na 5 lat więzienia za ukrycie 
broni.
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R o z m a i t o ś c i .—  S k u t k i e m  o t w ar c i a  l i c z n j c h  kole i  ż e 
la zn y c h ,  p o d r ó ż n i  ud aj ący sięj i Tryestu do  Londynu, 
m o g ą  jechać  aż I 3 l u  d r o g a m i .  N a j k r ó t s z ą  z tych,  j e s t  
d r o g a  n a  Wiedeń, Pragę, Drezdno, Magdeburg, Ha
nower, Kolonję i Ostendę, 107  go dzi n  w y m a g a j ą c a .  —  
Ga z e ty  angielskie u t r z y m u j ą ,  że j e d n a  z na j py szn i e j -  
sz yc h dekor acj i ,  dane j  te raz  w Londynie O p e r y  Syn 
marnotrawny, to jes t  mia s t a  Memphis, zac zęt ą  i u k o ń ;  
c z o u ą  zos ta ła w j e d n y m  i t y m s a m y m  dn iu .  ( P o d o b n e j  
s zybk oś ci  mie l i śmy i u  nas  w Wcrszawie p r zy k ł a d y ;  P .  
Sacchetti, p r z e m a l o w a ł  raz w j e d n y m  d n iu  także ,  d e k o 
r ac j ę  Mlerzarki Szwajcarskiej, a l iczne d e ko r a c j e  do 
Rozbójnika morskiego, w dn i a c h  k i l ku  u k o ńcz y ł ) .  —  
N i e d a w n o  p r z y b y ł  do sk le pu w e x l a r z a  w Paryżu, p o 
r z ą d n i e  u b r a n y  mę żc zyz na ,  s y p n ą ł  w oczy w e x l a r z o w i  
c a ł ą  t a b a k i e r k ę  t abak i ,  i p o r w a ł  garść, z ło ta.  Z a l e d w o  
j e d n a k  w y b i e g ł  ze s kl e pu ,  na  kr zyk  w ex l a r z a  zbiegl i  
s i ę  sąs iedzi ,  i z ł apa l i  r a b u s i a . —  J u ż e ś m y  don os i l i  o 
p ł y w a j ą c y m  t ea t r ze  z a m o r s k i m . .  »Jak s to isz,  czy w y 
s o k o  czy n i s k o ? ”  r z e k ł  przyjacie l  do e n t r e p r e n e r a  tego 
t e a t r u .  » T o  zależy od przypływu  w o d y ” , o d r z e k ł  tenże .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W  Y.
Hr. Apraxindym : Oficer M arynarki z Granicy nr619/ao; Daszew

ski M arcelliO by:z G rab ian r 1316; Dembiński Alex: U rzęd:z Mławy 
nr 431; X . Dąbkiewicz Józ: Pleban z  S ław na nr 500; Grabowski Ka
ro l Hr. z Brześcia Lit: n r  613; Krasiński Aug: Oby: z Płocka n r 2874; 
Neuman Alex: Uczeń Uniwers:z Petersburga n r 2183; O strorogZyg: 
Hr. z P rz y łę k a n r  585; Romanowski P io tr Dyr: Szkół z Szczebrze
szyna nr 500; Sommer M arja W dow a po Urzę: z Poznania n r 2260.

W y je c h a l i ' .  Bobrowski Rz: Radca Stanu do Tóplitz; Kisielnieki 
N a c z :  Pow: do Płocka; Niewiadomski Jakób Rad: Stanu do A ustrji; 
Kulikowski Hen: Oby: do Świeżego; Skarżyńska B arbara W dow a po 
Urzęd: do K arlsbad; Smoczyński Karol Oby: do Ostendy; Yignolles 
Karol Jnżen: do Petersburga.

DONIESIENIA.
' Osoba mogąca udzielać LEKCJE gry  na Harmonijce, zgłosi 
się do D rukarni K urjera.

W czoraj idąc ulicą Dziką i N alew ki, zgubiono RYSUNEK, 
m ający być użyty  do possessji Nro 1234 p rzy  ulicy Pańskiej. 
Ł askaw y Zualazca raczy oddać do Drukarni K urjera, za nagrodą.

O G I E R  ka ry ,  j e s t  do  s p r z e d a n i a  w d o m u  
Z a j e z d n y m  P.  Koel ea  przy ulicy K r ó l e w 
skie j .  Bl iższą w i a d o m o ś ć  po w z i ą ś ć  m o ż n a  

od Szw ajcara G rzegorza w  miejscu.
Dnia 24 Czerw ca (6 Lipca) r. b. w lasach Kabat- 

skick Gminie W illanów , znaleziono p arę  KONI m a
ści siwej, które ja k  się domyślać należy, z k rad z ie 
ży pochodzić muszą. Zualezioue Knuic, znajdują 

się pod dozorem W ójta Gminy W illauow a, które po dokładnem 
udowodnieniu, prawnemu W łaścicielow i zwrócone być mogą.

KLACZ ciemno-gniada, w Stytn  roku, m ająca rzad
kiej szybkości kłusa i będąca bardzo ścig łą , szcze
gólniej dla amatora jazdy , z chartam i zdalna, je s t 
do sprzedania w Hotelu Smoleńskim przy ulicy Be

dnarskiej. Wiadomość u Szw ajcara.—  Także Zaprząg kompletny 
na 4 ry  konie, w- dobrym stanie będący.

L icytacja z powodu w yjazdu, na W YROBY TOKARSKIE, i inne
G a l a n t e r y j n e  rzeczy, co d z ien n ie  tak  z rana , jak i po południu, od
byw a się w domu pod Nr 375, p rzy  ulicy Krako:-Przedin:, w sieni, 
w p r o s t  Saskiego Hotelu, i dotąd nieprzestanie, dopókąd niew yprze- 
dadzą się to w ary .—  Pomimo to uprzedza się Szano: Publiczność, 
że w każdej porze po cenach jak  najniższych w sklepach w yprze
dających się, tak  od ulicy Bednarskiej, jakoteż i w d r u g im  sklepie 
wspólkow ym , gdze D ystrybucja Tabaki, od Krako:-Przedm :, do

stać  można przedmiotów to karsk ich .—  Ktoby miał do zbycia MA
GIEL ciągniony, w dobrym stanie, niech da adres do W łaściciela 
tejże licytacji.

Onegdaj między godz: 7 a 8 wieczorem , w  Dolinie S zw ajcar
skiej, pi'ze(l Teatrem , albo u L oursa, zgubiono SYGARNICZKĘ 
z  6 7 . arii ej lakierow anej skóry, w której znajdow ały się : papier 
3-rublow y, 2 ruble sr:, i bilet do T eatru . Rzetelny Z nalazca, 
raczy takow ą zwrocie do Sklepu w yrobów  Tokarskich P . W er- 
nitz przy ulicy Senatorskiej Nr 467, za nagrodą.

W yjeżdżający  na W ołyń, około 15 b. ni., pragnie mieć tow arzy 
sza podróży. Jeśli kto zyczy odbyć tę podróż wspólnym kosztem, 
raczy  się zgłosić pod Nr 360 przy  uli: Nowe-M iasto, na 2m pię
trze , dla bliższego porozumienia się z interesentem.

FO R TEPJ AN o 6u oktaw ach, w dobrym stanie, z po
wodu w yjazdu, do sprzedania za nader pomieroą ce
nę. W iadomość w Sklepie korzennym  w domu pod 
N r 644 przy ulicy Przejazd.

C E l ł l E M T  P O R T L A N D ,  praw dziw y Angielski, { 
l jest do sprzedania w Domu Handlowym Braci P artow icz, 
/p rz y  ulicy Długiej, w Hotelu Drezdeńskim.

,2, Dnia 3 b. po południu, w Nowym Dworze, zginęła KO
BYŁKA gniada, w zrostu małego, ogon podcięty, la t  1’/a

----------- m ająca, uajwięcej dw a, na 4 ry  nogi kowana; p rz y te m ją
widziano od Nowego Dworu do Rogatek biegnącą za powozem. 
Ktoby miał wiadomość, niech da znać do wsi Pomiechowa za No- 
wogieorgiewskiem, do Kapitana W oronow a, Igo  bataljonu Sape
rów , za nagrodą.

OSOBA posiadająca m uzykę, rodowita Niemką, może znalesć 
umieszczenie; niech się zgłosi przy ulicy Nowyr-Św iat Nr 1588, 
naprzeciw  Kościoła Ś. A lexandra, w  domu gdzie dawuiej był^Szpi- 
ta l Ś. Ł azarza , w  pierw szą bramę na lewo na dole.—  Tamże po
trzebna je s t PANNA, dobrze znająca kraw iecczyznę, i c leąca  się 
podjąć dozoru dzieci. Osoby życzące podjąć się którego z tych 
obowiązków, zeclicą się zgłaszać w ja k  najprędszym  c z a s i e ,  co
dziennie, od godz: 2ej do 7ej po południu.

P ara C H O K O N T  R zym sko-Jagielskich , je s t do sprzeda
nia za pomieroą cenę, przy ulicy Podwal pod Nrem 526. W ia
domość n Józefa Trechanoleskiego.

^
W  O g r o d z i e  R u d o l f a  Ohma, za W o l s k t e m t  
R o g a t k a m i ,  d os t a ć  m o ż n a  k e ż d - e o  c z a s u : 

WISYI,  CZEREŚNI 
i TRUSKAW EK, ś wi eżo  r tv a h y c h .

W  dniu 7 b. m. o godz: 5 po połud:, w przechodnie przez 
Pragę i most do W arszaw y , zaginęła A  m ała,

î  t& ;  rasy  angielskich w yżełków , czarna, z dlngiemj uszkami, 
długienii włosami obrosłemi, nad oczami m ałe znaczki podpalane, na 
piersiach i pod brzuchem  małe plamki podpalane ogon długiem! w ło
sami obrośnięty, i w szystkie 4 ry  łapki od piętek do pazurków  pod
palane m ająca. Komukolwiek zdarzyłoby się spostrzedz w yżej opi
saną Suczkę u nieprawego posiadacza, uprasza się uprzejnne, aby r a 
czy ł łaśkaw ie udzielić wiadomość do Szw ajcara w domu przy ulicy

J . . . ___ .wiilłi nh'vvmo ____ «.!•>CZ V i  l a S K U M l c  U t i t r e i i v  vr . .  .
Bielańskiej Nro 602, za co przyzw oitą otrzym a nagrodę

*/£■ Onegdaj wieczorem, na nl cy W ierzbow ej mu u .c •
- V . - M  lańskiej, z a b ł ą k a ł  się PUDELEK m ały, b ia ły , le- 

w e u(,|10 llin żółtaw e, a praw e w k o ń c u ,  obróżkę 
SSHSSSą p a p i e r o w ą ,  ce ra tą  czarną podszytą, ł a p k i i  mordkę 
w ystrzyżoną Ł a s k a w y  Znalazca raczy go oddać do  Sklepu F ry 
zjerskiego Z a w a d z k i e g o ,  przy ulicy Bielańskiej, P»J Nr 466 , za 
nagrodą kop: »r:___________________    .______

Dziś r a n o  ciepła stopni 7. W czoraj w południe ciepła 12.
Dziś rano wysokość wedv na W ille  stóp 5 cali 5 
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Szklanka v» d.y.

iptMIkUWJUI, p-------  ~ J ć «»___________  t wy. a i a.vuu..j — ' - --------------------------

W  D rukarni K urjera  W ars*:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 2 6  C zerw c a ( 8  L ipca) 1851 r . —  Starszy Cenzor, L .T . Tripplin .


